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Wiadomości krajowe.
•Z  B e r l i n a ,  dnia 24. Stycznia. 

Wyjechał stąd: Nadzwyczajny P oseł i p e ł­
nomocny Minister N , Króla Francuzów- 
B r e s s o n ,  do Paryża,

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

. Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Stycznia, 
Wnroski skarbowe Pana Hum ann sprawiły 

Wielkie rozdw ojen ie  w Radzie Ministrów.
Dnia 6, m„b. uczyniła załoga twierdzy Gue- 

taryi wycieczkę w celu sprowadzenia żywności 
a o  twierdzy; została wszelako przez obleea- 
jących odpartą. Generał Karolisfowski M on­
tenegro przedłożył Gubernatorowi twierdzy, 
Otalora, honorową kapitulacyą, zwracając u- 
wagę jego na wypadek zaszłych już utarczek, 
na m em ofnosc Kordowy przybycia na odsiecz 
oblężonym i  na bezskuteczność wszelkiego dał- 
szego oporu. Wszakże Otalora oświadczył, iŻ 
nie doznaje niedostatku i nieodzownie poita- 
now ł ,  bronie twierdzy do ostatniego, — O dał- 
S s  n r yP "  Barcelonie zbywa dotych-
c a i ™ ,  f?ew "le,87 Ch w,adorn°ściach, I n d i-

1 d e  B o r d e a u x  donosi wprawdzie, iż

się  załodze udało zapobiedz ustawieniu kamie, 
nio konstytucyjnego; ale nie podaje źródła, 
skąd te nowiny czerpał, które stosownie do  
ostatnich listów z Barcelony zdają się być bez­
zasadne, W  giełdzie dzisiejszej głoszono o do­
niesieniach nadeazłycb na Marsylią z Barcelo­
ny z  d. 8. m- b. wedle których powstanie mia­
ło  być przytłum ione, kiedy gwardya narodowa 
z załogą się połączyła; ale i Ca pogłoska zdaje 
się wymagać potwierdzenia. — Cordowa stoi 
w 20,000 wojska jeszcze w Wittoryi i okolicach. 
Główne siły Karolistów pod Egują dzierzą li­
n ią ,  opierającą się  na lewej stronie o  Salwa- 
tierrę, na prawej o Villareal d eA Ia v a , a ma­
jącą punkt swój średni w Eseortuza, X lieue  
od Mondragon,

Polacy wydali adres do Izby Parów i D e- 
putowanyeh, w którym obydwom Izbom za 
okazany dla sprawy polskiej udział dzięki swe  
składają,

(G uz, Vossa, )  — Uważamy powtórnie, i e  
Król odpowiadając na adres ani słowa o Pol­
sce nie wspomniał,

Fabrykacya cukru krajowego zrobiła od f ,  
1&28 wielkie postępy. W ówczas istniało tylko 
58 fabryk. D ziś liczymy ich 407. W niespełna 
7 latach dostarczyły te krajowe fabryki nasze 
40 do 5<j milionów kilogramów cukru. W  ro­
ku 1835 wydały fabryki te cukru za 50 milio-
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hów  franków. Departament d u  N o r d  liczy 
143 fabryk cukru z buraków, department P a s  
d e  C a l a i s  7 4 ,  departament d e  la  S o m r a e  
38, a departament d e  1’A i s n e  87*

Z  d n i a  17. S t y c z n i a .
Spory w M inisteryum, wywołane przez 

wnioski budżetowe Pana H u m a n n ,  stają się 
coraz groźniejszemi. D z i e n n i k  s p o r ó w  
wyraża: „ W czoraj obiegały tysiączne pog ło ­
ski o położeniu Ministeryum. Żadna z tych 
pogłosek, zdaniem naszern , nie tak uzasad­
n io n a ,  aby ją powtórzyć wypadało. Zresztą 
stan ten rzeczy długo potrwać nie może; po­
siedzenie poniedziałkowe wszelkiej n iepew no­
ści koniec po łoży ."  — M e s s a g e r  wyraża 
w przypisku z godziny 2. po po łudn iu :  „ U p o ­
wszechniła się pogłoska, źe Pan  H u m an n  
-z Ministeryum wystąpił i jutro na ławach Izby 
jako Deputowany miejsce swoje zajmie. P o ­
siedzenie stanie się więc tern ciekawsze, ile 
i e  P an  H um ann  będzie wówczas w stanie Wy­
słowić się z bezwzględną wolnością."

M o n i t o r  podaje następujące wiadomości 
z Barcelony: Sceny morderstw w nocy z d. 4, 
na  5. b. m. były tylko wstępem do poruszeń 
rewolucyjnych, wykonanych prżez stronnictwo 
Descamisados przeciw władzy Królowej. W ie ­
czorem d. 5. ustawiono ni ej a k i ś kamień konsty­
tucy jny , którego przez całą noc przy pocho­
dniach s t r z e ż o n o  j n ip  na u j u l r r  r a n o  wszystko
znikło. Generał Alvarez, widząc jaki zwrót te 
zaburzenia wzięły, chwycił się srogich środków 
przeciw wichrzycielom. Jeden  tylko batalion 
gwardyi narodowej, tak nazwany Blousen ba­
talion . uczestniczył w powstaniu; inne wynu­
rzyły natychmiast żywe życzenie przywróce­
n ia  porządku i ukarania buntowników. Kilku 
hersztów krwawego powstania już się ucieczką 
ocalić starało; resztę przyareszlowano i spro­
wadzono tymczasowie na pokład okrętu an­
gielskiego „R odney". Odprawiony d. 6. prze­
gląd wojska stał się powodem do sprężystszych 
jeszcze oznaków przywiązania do tronu Iza ­
belli I I .  Blousen batalion odebrał rozkaz od­
dalenia się z miasta i wyruszenia przeciw Ra- 
rolistom. Środki te przywróciły spokojność 
w Barcelonie. Mina przybywszy dn. (j. wie­
czorem do miasta pochwalił przedsięwzięte 
przez Alvareza środki. Dnia 7. m. b. wieczo­
rem nie spostrzeżono żadnych zjawisk bun to ­
wniczych."

A  n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 15. Stycznia, 

Xiążę  Adam Czartoryjski z przyjacielem 
swoim Lo rd em  Dudley Stuart powrócił tu 
z podróży odbytej po Szkocyi i Anglii  pó łn o ­
cnej.

Gazety tutejsze donoszą , iż dnia 2. Paździer­
nika zawinęła do Rio Janeiro korweta po r tu ­
galska, „ Izabella  M arya."  Na pokładzie jej 
znajdował się Poseł portugalski, który od cza­
su rozdzielenia Brazylii od Portugalii jest 
pierwszym z dyplomatyków uwierzytelnio­
nych ze strony Portugalii przy dworze bra­
zylijskim.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 3. Stycznia.

Wczoraj zagaiła N . Pani osobiście posiedzę- 
nie Kortezów mową od tro n u ,  w której na- 
samprzód wspomniała o podwójnej stracie, 
poniesionej przez Królową w osobie ojca i 
m ęża ;  dalej zwraca uwagę ciała prawodawcze­
go na środki, potrzebne jeszcze zdaniem 
N . Pani do ukończenia zasad karty i monar­
chii, szczególniej zaś wskazuje konieczność 
uporządkowania wewnętrznej adrninistracyi 
krajowej i interessów kościelnych z względem 
na oszczędzenia ile możności i należącą się 
opiekę religii i publicznych obyczajów, i usu­
nięcia zamieszania sprowadzonego przez sto­
sunki w prawnictwie. Następnie zwraca K ró­
lowa uwagę na potrzeby siły lądowej i m or­
skiej, o których Kortezowie w patryotyczny 
i liberalny sposób radzić pow inn i,  poleca tak­
że ich uwadze szczególniej zamorskie posia­
dłości portugalskie, na dalsze utrzymanie któ­
rych i pomyślność potrzebne środki obmyśleć 
należy i kończy mowę 6woję w następujący 
sposób; Dzięki Opatrzności Boskiej, pokój 
w tym kraju zakłócony nie został, i m am 
wszelkie powody do pochlebiania sob ie ,  że 
nie tylko stósunki z mocarstwami, sprzymie- 
r2onemi z moją k o ro n ą , przez węzły trwałej 
przyjaźni coraz ściślejszemi b ędą ,  lecz że tak­
że wkrótce sprawiedliwość i umiarkowanie mo­
jego rządu przez te mocarstwa uznane zosta­
n ą ,  których stosunki ze m ną na krótki czas 
zerwane b y ły , |  mianowicie zaś z widzialną 
głową kościoła katolickiego, którego, jak 
z d umą wyznaję, córką jestem. O ręż  portu­
galski, który dopiero niedawno tem u zapalcay- 
w,ość yvojny domowej w tśm Królestwie i usi­
łowania przywłaszczającego i wolność gnębią,* 
cego stronnictwa przytłumił, przykłada się te­
raz w ościennem Królestwie do wspierania jco- 
rony mojej dostojnej sprzymierzeńczym D o n ­
ny Jzabeili I I . ,  przeciw zabiegom, które po­
myślności H iszp an i i ,' tak ściśle obecnie z in­
teresem mego państwa połączonej, nierpniej 
nieprzyjazne są i przeciwne, i możemy się na 
to spuścić, że nasze połączone usiłowania 
i przyjacielskie stósunki, łączące nas z Anglią  
i Francyą, niezadługo przywrócenie pokoju 
i spokojności na całym półwyspie za sobą po-
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c i ągną .  M ó j  Mimstei* ska r bu  p r ze łoży  w a m  
wsze lk i e  o s z c z ę d z e n i a  i o g r a n i c z e n i a ,  m o g ą c e  
s ł u żyć  d o  u l że n i a  c i ę ż a ró w  ludu*  i wszelk i e 
ś rodk i  p o t r z e b n e  do  za c ho w a n i a  k r edy tu  p u ­
b l i c z n e g o  n a  p o d s t a w i e  n a j z u pe łn i e j s ze j  r ze ­
te l nośc i  i d o  p u n k t u a l n e g o  spe łn i en i a  wszel ­
k ich  p o c z y n i o n y c h  zo b o w ią z ań  tak w ew ną t r z  
jak i z e w n ą t r z  Kró le s twa ,  W a s z y c h  p r z ed s t a ­
w ie ń  i ż yc zeń  na  ko rzyść  t rwałości  mo je j  dy -  
na s ty i  z aw szen i  by ł a  p a m i ę t n a ;  i j akżeby tóź 
K r ó l o w a ,  na  k tór e j  P o r t u g a l c z y k o w ie  sw o je  
nadz i e j e  p ok o j u  i b łogośc i  z a k ł a da j ą ,  m o g ł a  
m i e ć  i n n e  m y ś l i ?  T e r a z  z  z a d o w o ln i e n i e rn  
m o g ę  w a m  o z n a jm ić ,  ż e  w o sob i e  D o n  F e r ­
d y n a n d a  A u g u s t a ,  Xiqc ia  Sasko - Kobu rgsk o -  
Ga t a j sk i eg o ,  m o j e g o  u k o c h a n e g o  i s z a c o w n e g o  
m a ł ż o n k a ,  c n o t y ,  z  k tó rych  m o j e  szczę śc i e  
d o m o w e  w yn ik n ąć  p o w i n n o ,  z n a j d ę ,  ko s ly tu -  
cy jn e j  m o n a r ch i i  i n a s z e m u  k ra jo wi ,  k tóry 
p r z e z  to  p o ł ą cz en i e  j e g o  s i ę  s t a n i e ,  n o w ą  
i m o c n ą  p o d p o r ę  d a m  i z a r a z e m  p rzez  to za-  
m ę ś c i e  w ę z ł y ,  ł ą czące  m n i e  z k i l ko ma  na j s ł a ­
w n ie j s z y m i  8p rz y m ie r z a ń c a m i  mo je j  k o ro n y ,  
t e m  bardz i e j  U6talę. M P a n o w i e !  Z u p e ł n e  
p r z y w ró c e n i e  spoko j nośc i  i w e w n ę t r z n e g o  b e z ­
p i e c z eń s t w a ,  o p i e k o w a n ie  s i ę  i z a c h ę c a n i e  
r o l n i c t w a ,  f abryk i h a n d l u ,  tych  ź r ó d e ł  d o ­
b r e g o  b y t u ,  k tó r e  z  p o w o d u  n a sz y ch  p r z e ­
s z ł y ch  n i e s zcz ę ść  p r a wi e  ca łk i em wys ch ły ,  
zn a j d u j ą  n i e  wą tp l iw ie  mie j s ce  m i ę d z y  w ie l u  
t n n e m i  p r z e d m io t a m i  u l eg a j ące mi  w asz ym  n a ­
r a d o m ,  tak jak zawsze  s t a now ić  b ę d ą  p r z e d m i o t  
c i ąg ł e j  t roskl iwości  r z ą d u  mojego .  P r z e k o n a ­
n a  j e s t e m ,  f e ,  o  ile to  w  waszej  jes t  mo cy ,  
wsp i e r ać  będ z i e c i e  swo ję  K ró lo w ą  w tak św ie ­
t n i e  r o z p o c z ę t e m  ś l ac be tn em p rze d s i ęw z i ęc iu  
o d r o d z e n i a  s ię k ra ju .  G d y b y  ofiar  p o t r ze b a  
b y ł o ,  p r z y n i e s i o n e  b ę d ą  j e d n o m y ś l n i e ,  gdyż  
w ie lko my ś l ny  n a r ó d ,  jaki  m a m y  h o n o r  r e p r e ­
z e n t o w a ć ,  zd o ln y  jes t  wsze lki ego na t ęż en i a ,  
sko r o  tylko i dz i e  o  p o m y ś l n o ś ć  kr a ju .

T e ra źn i e j s z e  p o ł o ż e n i e  M i n i s t e ry u m  jest  j e ­
s zcze  c i ą g ły m  p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  w L i z b o ­
n i e ,  i g ł o sz ą  o c z ą s t k ow yc h  z m i a n a c h ,

_K or t ezowie  p od z i e l en i  są  n a  t r zy  s t r o n ­
n i c t w a ,  z k tó rych  j e d n o  j e s t  za  p r ze s z ł ą  ad mi -  
n i s t r a cy ą ,  d ru g i e  za  t e r a źn i e j s z ą ,  a t r zec i e  za  
p o ł ą c z e n i e m  c z ło n k ó w  o b y d w ó c h  a d m i n i -  
Btracyi.

S ka r b  jest  c a łk i em w y c z e r p a n y ,  a  o  po-  
w t ó r n e m  ws t ąp i en iu  d o  M i n i s t e r y u m  P a n a  
S i l vy  Ca rva lhy  , w cha rak t e r ze  Mi n i s t r a  Skar­
b u ,  ani  wzmiank i  n i e  ma .

L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  co ra z  bardz ie j  
t raci  n a  s w e m  z n a c z e n i u  u  d w o r u  i s ą d z ą ,  źe  
p o  p r zyby c iu  n o w e g o  m a ł ż o n k a  K ró lo w e j ,  
o  k tó r ym  g ł o s z ą ,  ź e  się ky  i n t e r e s sowi  F r a n c y i

sk ł a n i a ,  w p ł y w  J e g o  Do s to jn oś c i  c a łk i em u- 
s t an i e .

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  6. S tyczn i a ,

C .  K .  ak a de m ia  sz tuk n a d o b n y c h  j obcho -  
dz i ł a  d n .  29.  G r u d n i a  r o k u  1835 dz i eń ,  w któ­
r y m  p r z e d  ćwier c i ą  w ieku  n a j w y ż sz y  list w ła ­
s n o r ę c z n y ,  ad r e s o w a ny  do  ó w c z a s o w e g o  C.  K,  
Mini s t ra  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h ,  H r a b i e g o  Met -  
t e r n i c ha  W i n n e b u r g ,  n o w ą  dla t ego zak ł a du  
sz tuk s tworzy ł  e p o k ę  i t ak ow a  r z e c z o n y m  li­
s t e m  w i e k o p o m n e j  pa mięc i  Ce sa r za  F ra nc i s zk a  
I . ,  o c en i a j ą ce g o  w c a ły m  o b r ę b i e  w p ły w  sz tuk  
n a  p o m y ś l n o ś ć  i s ł aw ę  n a r o d ó w ,  dos t a ła  po -  
m i e n i o n e g o  H r a b i ę ,  a t e r a źn i e j s ze go  X ię c i a  
M e t t e r n i c h a - W i n n e b u r g ,  za  K ur a t o r a  sw o j eg o  
i p i e rw sz eg o  zaw ia do w cę .  N a  z g r o m a d z e n i u  
o d b y t e m  w celu  tej u ro czy s t o śc i ,  m ia ł  s t o so ­
w n ą  d o  pamią tk i  dn i a  m o w ę  d o ż y w o tn i  S e k r e ­
t a r z  i n a dz w yc za jn y  Radca  de  R e m y ,  jako za­
s t ęp ca  P re z e s a  i o r g a n  a k a d e m i i ,  wysł awia j ąc  
zas ług i  d o s t o jn e g o  K u ra to r a  oko ło  wz ros tu  a- 
kade mi i  p o ł o ż o n e ,  o r a z  w y raż a j ą c  rnu  u c z u ­
c ia  p o d z i ę k i ;  p o c z e m  o d s ł o n i ę t y  zos t a ł  o d ­
m a l o w a n y  w o r n a c i e  z ł o t e g o  r u n a  ob ra z  X ią-  
źęc i a  J e g o m o ś c i ,  k tóry o d t ą d  z a j m o w a ć  b ę ­
dz i e  g o d n e  s i eb i e  m ie j s c e ,  n a p rz e c i w  o b r a z u  
p i e r w s ze go  Kura to r a  a k ad e m i i ,  s ł a w n e g o  K a n ­
c l e r za  P a ń s t w a  X ię c i a  K a u n i t z .  P o t e m  c z ło n ­
ko w ie  akad em i i  uda l i  s i ę  d o  zam ie sz k a ł yc h  
p r z e z  X ięc i a  J e g o  mośc i  g m a c h ó w  kance l a ry i  
P ań s t w a ,  d la  z ł o że n i a  K u r a t o r o w i  s w o j e m u  h o ł ­
d ó w  u s z a n o w a n i a ,  p r z y c z e m  w r ę c z o n o  Xiążę* 
c iu  J e g o m o ś c i  p o  j e d n y m  e x e m p l a r z u  z ł o ­
t e g o ,  s r e b r n e g o  i b r o n z o w e g o  m e d a l u ,  b i t eg o  
n a  p a m i ą tk ę  dn i a  t e g o ,  k tó r ego  r y t o w a n i e m  
z a j m o w a ł  s i ę C .  K.  R ad ca  ak ad em ic zn y  i P r o ­
fe s sor  L u i g i  P i c h l e r ,  a k tóry po  j edne j  s t r o n i e  
p r zeds t awia  p op i e r s i e  X ią żęc i a ,  po  d rug i e j  zaś  
n a s t ę p u j ą c y  n a p i s :  L ib .  A r t i u m .  Qiiinque. per.  
L u s t r o .  C u ro to r i ,  et. decori. A c a d .  G ra ta .  
V indob .  M D C C C X X X V .  —  X ią ź ę  J e g o m o ś ć  
p r zy r zek a j ą c  ak ad em i i  da l szą op i ek ę  swo ją ,  
p r zy j ą ł  z  na jwiększą  życz l iwośc i ą  w r ę c z o n e  
rou  m e d a l e  i z ez w o l i ł ,  a ż e b y  kilka ex em pl a -  
r zy  t y ch że  meda l i  tak s r e b r n y c h ,  j ako też  
b r o n z o w y c h ,  dos t o jne j  jego  m a ł ż o n c e ,  r ó w n ie  
t ak  famil i i  j e g o ,  ku p a m ią t c e  u r o cz y s t e go  dn i a  
t e g o  w ię c z o n e m i  zos t a ły .

/VW» <WV»'VW1 w v *

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a . —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kroł .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z  dn i a  19. S tyczni a  z a ­
m y k a  m i ę d z y  i n n e m i  na s t ępu j ąc ą  p r ze s t ro g ę  
p o d a n ą  d o  w ia do mo śc i  pub l i c zn e j  p r ze z  K r ó h
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R egeneyą : wydarzył się niedawno przypadek 
iż zwłoki dziecka przez należących jego bez 
wiedzy plebana pogrzebione zostały. Okoli­
czność ta daje nam powód do przypomnienia 
przepisów §§i 469. i 473. T yt.  I I .  Cz. II .  Pqw. 
Prawa Kr., podług których obowiązkiem jest 
pozostałej familii zm arłego , a w braku tej, go­
spodarza d o m u ,  w którym mieszkał, donieść 
plebanowi parafii, w której śmierć zaszła, i za­
razem postanowienia , iż każde wykroczenie 
przeciw temu przepisowi pociągnie za sobą ka­
rę  od 1 do 10 Tal. lub  w razie niezamoźności 
dostósowną karę więzienia. W ładze policyj­
ne mają tę karę stanowić, skoro w przeciągu 
24 godzin od zaszłej czyjej śmierci, niebędzie 
uczynione doniesien ie , także w takim przy­
padku zawiadomiać plebana parafii i kommu- 
nikować potrzebne szczegóły do zapisania ich 
w księgę kościelną; —  doniesienie o jarmar­
k u :  na wniosek urzędu radzczo ziemieńskie- 
go pow. Poznańskiego z d, 17. Grudnia i 835> 
podajemy niniejszem do  wiadomości publi­
czne j ,  i i  naznaczony na dzień 28. Marca 1836. 
jarmark w Swarzędzu odbędzie się d . 21. te­
goż m .;  — doniesienie o powstaniu nowej po­
sady: na polach Pigłowic, wójtostwa Zanie- 
myślskiego pow. Szredzkiego, powstała przez 
odbudowanie czterech gospodarzy now a posa­
d a ,  której według życzenia dziedzica, daliśmy 
nazwę: „K azim irk i“ ; —■ i ogłoszenie Król. 
R e g e n c y i ,  i e  Król. najwyższe kolłegium cen-  
zuralne dozwoliło przedaźy dzieła: „Praw idła  
pisowni polskiej i przecinkowania. Warszawa 
roku  1835-“

D i a l e k t  B i a ł o r u s k i . — W  W iln ie  wy­
szła książka pod ty tu łem : „  Krótkie zebranie 
nauki cbrześeiańskiej dla wieśniaków mówią­
cych językiem polsko-ruskim wyznania rzym­
sko-katolickiego. W  druk. dyecez. 1835, 24 
Btr.“  O  tej książce-w ostatnim poszycie fios- 
syjskiego Dziennika Ministerstwa Oświecenia, 
czytamy wiadomość, którą tu  dosłownie po­
wtórzymy. P o  raz pierwszy zdarza się nam  
widzieć książkę pisaną dialektem, którym mó­
wi lud prosty w Litwie i Białorusi. T ak  to  
m ało  wiadome są u  nas gałęzie rodzimego na­
szego języka, zajmującego tak obszerną prze­
strzeń ziemi i świadczącego o ruskiem pocho- 
dzeh iu  mówiących nim mieszkańców. Dialekt 
tu  nazwany polsko-ruskim, właściwiej będzie 
nazy wać Białoruskim : jest on  zupełnie różny  
i o d  dialektu południowo-zachodniej Rusi i 
o d  języka Statutu Litewskiego i  dawnych L i­
tewskich publicznych ak tów , który się n ie-  
etuBznie zowie Białoruskim. Przymieszanie 
W pierwszym i ostatnim słów Polskich nie zno­
si  między niemi obudwóm a różnicy w wyma­

wianiu, od  Polskiego zaś różnią się obadwa 
szczególnie zakończeniami, iloczasem i bra­
kiem nosowych dźwięków ą ,  e. Okażemy to 
na  tablicy.
Jgzyk rushi. Języhstatutu. Białoruski. Polski.
ja •i3 . la . . ja
mnie mi mianie mnie
mienik mia mianie mię
«y ty fy . ? ty 1
tiebie tiebie tabie tobie
on o n jo n on
jem u jemu jam u jemu
je ho je ho jaho jego
oni oni jany oni
odin odin jedzin jeden
czetwiertyj czetwiertyj czaćwiorlaj czwarty
tiepife. 
każdyj 
czelowiek 
otiec 
jest 
budtł 
budiet 
byt’ 
t.ianud

t iepter
kożdyj
czełowick
otiec
jest
budu
budiet '
byti
tiahnuti

tera z
każdy
człowiek
ojciec
jest
będę
będzie
być
ciągnąć

ciapter 
kaźnyj 
czaławiek 
actec 
jeść 
budu 
budzieć 
być

  —  ____  ciahnuć
Życzyć należy, aby nasi filologowie zajęli się 
porównawczem badaniem i tego i innych dia­
lektów, Praca wielka, lecz nader pożyteczna 
dla języka i historyi. N a  zakończenie wypi- 
ssemy dla ciekawych z książki, której tytuł po­
daliśmy, kilka zwrotek pieśni nabożnej, bar­
dzo u tamecznego prostego ludu upowszech­
nionej. Z  nich można powziąć pojęcie o ję ­
zyku jakim lud ten mówi.

0  mój Boże 1 wieriu Table,.
1 wsio' wieriu ja dla Ciabie.
W siu  nadzieju w  Tabie maju,
Za wsio Ciabie wycliwalaju,
T y satwaryu, Ty alkupiu,
T y mianie Boże aswiaeiir,
Niachaj Tabie lidzie- jość ludzie',
Cześć i chwała at wsiech budzie.
T abie, B o że, kłaniajusia,
W a  wsiom na woLiu zdajusia;
A być tolka chaczu w niebie ,
Na wsie wieki lubić Ciabie ,  i t. d.
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